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Przed  nami  Wielki  Post. 
Czas  dla  naszej  we

wnętrznej  przemiany,  której 
owocem jest wielkie szczęście 
przebywania w bliskości Pana. 
Każdego roku jest nam dany ta
ki czas. Z jednej strony jest on 
ciągle taki sam, co stwarza nie
bezpieczeństwo  przyzwycza
jenia i powierzchownego rytu
alizmu,  z  drugiej  strony  jest 
za każdym razem inny, bo inny 
jest  kontekst  naszych  osobi
stych przeżyć i doświadczeń oraz 
wydarzeń  wokół  nas.  Ta  we
wnętrzna przemiana jest okre
ślona  w  Ewangelii  słowem: 
metanoja, które oznacza zmia
nę sposobu myślenia  i warto
ściowania  i  w  konsekwencji 
zmianę stylu życia. Zmiana my
ślenia następuje pod wpływem 
Słowa  Bożego,  które  brzmi 
na kartach Pisma Świętego oraz 
w wydarzeniach, poprzez które 
Bóg mówi do nas, tak jak mówił 
do Izraela w przeszłości. W Wiel
kim Poście, jak co roku, brzmi 
słowo o świetle prawdy, która 
ukazuje głębiny naszej słabości 
i grzechu, o przebaczeniu i miło
sierdziu, które jest większe niż 
grzech, wreszcie o męce Chry
stusa, w której zobaczyć może
my  wielkość  ceny  naszego 
odkupienia. Słuchanie tego sło
wa  na  niedzielnej  Eucharystii, 
Gorzkich Żalach i Drodze Krzy
żowej  czy  podczas  osobistej
adoracji  Pana  Jezusa  w  Naj
świętszym Sakramencie  budzi 
w nas wiarę w głęboki sens po
dążania w życiu drogami prawdy 
i miłosierdzia oraz pokuty i ofiar
nego wyrzeczenia się siebie. Są 

to bowiem drogi Jezusa Chrystu
sa, Odkupiciela, który do końca 
nas umiłował i zaprasza, by od
powiedzieć miłością na miłość 
oraz obiecuje wieczne szczęście 
w  blasku  zmartwychwstania. 
W tym roku brzmi również, zda 
się coraz mocniej, słowo o apo
kaliptycznym  wręcz  zmaganiu 
kłamstwa z prawdą, śmierci z ży
ciem,  egoizmu  i  zachłanności 
wąskiej grupy ludzi z pragnie
niem wolności i godziwego życia 
reszty świata, nienawiści i prze
mocy z miłością i miłosierdziem. 
Słowo ‘apokalipsa’ z greckiego 
oznacza odsłonięcie, zdjęcie za
słony, objawienie. Widzimy dziś, 
jak  w  tych  zmaganiach  coraz 
wyraźniej odsłaniają się ukryte 
zamiary ludzkich serc, by osta
tecznie  okazało  się  kto  jest 
w świetle, a kto w ciemności, kto 
jest z Bogiem, a kto przeciw. Kto 
czci Boga całym sercem, umy
słem i ze wszystkich sił, a kto tyl
ko  powierzchownie  zaspakaja 
swe potrzeby religijne, a w swym 
myśleniu i wartościowaniu jest 
daleko  od  drogi  życia,  którą 
wskazuje  Bóg.  W  to  słowo 
brzmiące w wydarzeniach trze
ba  się  również  wsłuchać, 
aby przejąć się do głębi znakami 
czasu i z całą mocą opowiedzieć 
się  po  stronie  Ewangelii  bez 
względu na konsekwencje. Apo
kalipsa bowiem odsłania nade 
wszystko  ostateczne  zwycię
stwo cichego Baranka wydane

go  na  zabicie,  który 
zmartwychwstał  i try
umfuje oraz ma władzę 
otworzyć  zapieczęto
waną księgę, co ozna

cza, że jest Panem historii i to On 
mówi ostatnie słowo. A z nim try
umfują ci, którzy jak On wytrwali 
do końca mimo prześladowań.

Wykorzystajmy jak naj
lepiej  czas  Wielkiego 

Postu,  otwierając  swe  serca 
i umysły na Słowo Boże, nie ża
łujmy czasu. W niedzielę 21 
lutego rozpoczną się reko
lekcje. Poprowadzi je ks. Paweł 
Rogowski,  proboszcz  parafii 
Świętego  Barnaby  na  Zaciszu 
w  Warszawie.  We  wtorek
 będą Liturgie Pokutne. Serce 
oczyszczone przez przebacze
nie jest bardziej skore do słu
chania i ma więcej siły, aby pójść 
za usłyszanym słowem. Od 7 
do 13 marca będzie w para
fii Jerycho Różańcowe – nie
ustająca modlitwa dzień i noc. 
Każdego  dnia  od  8.00 
do 18.00 jest adoracja Pana 
Jezusa w Najświętszym Sakra
mencie. We wspólnocie Kościoła 
nie brak nam duchowej broni 
do walki o własne i naszych bliź
nich zbawienie. W mocy Słowa 
Bożego,  wsparci  wstawiennic
twem Świętego Józefa w roku 
Jemu  poświęconym,  możemy 
wyraźnie potwierdzić nasze od
danie  się  Bogu,  przylgnąć 
do Niego mocniej, aby w chwili 
próby nie  zwątpić,  lecz oddać 
chwałę Bogu przez swoje świa
dectwo. 

Ks. Kazimierz Seta

Drodzy  Parafianie,  
Czytelnicy  "Ecclesii"
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Patris  corde  (Ojcowskim  ser‐
cem), to list apostolski papieża 

Franciszka,  opublikowany  8  grudnia 
z okazji 150. rocznicy ogłoszenia św. Jó‐
zefa patronem Kościoła powszechnego. 
Rok 2021 został ustanowiony przez Wa‐
tykan Rokiem św. Józefa.

Papież wymienia w liście swoich po‐
przedników na Stolicy Piotrowej wydo‐
bywających  z  cienia  tę  szczególną 
postać, o której milczano przez całe stu‐
lecia. Papież Pius XII przedstawia św. 
Józefa  jako Patrona  robotników, a  św. 
Jan Paweł II określa Opiekunem Zbawi‐
ciela. Ludzie czczą go jako patrona do‐
brej śmierci. Powstają modlitwy i litanie.

Kim dziś może stać się dla nas Oblu‐
bieniec Niepokalanej? Człowiek, którego 
opiece Najwyższy powierzył swego umi‐
łowanego Syna  i  Jego Matkę. Co nam 
może powiedzieć  ten milczący bohater 
Ewangelii? Czego możemy się nauczyć 
od osoby żyjącej w czasach tak odległych 
i  różnych  od  dnia  dzisiejszego?  Odle‐
głych, ale może nie aż tak różnych.

Sytuacja, w której żyjemy nie napawa 
optymizmem. Wielu z nas odczuwa nie‐
pewność, zmęczenie, apatię. Świat, który 
wydaje się walić nam na głowy, woła o ra‐
tunek do nieba. Narasta agresja i antago‐
nizmy między bliskimi nawet osobami. 
Coraz powszechniejszą staje się potrzeba 
wsparcia  psychologicznego,  często 
nie obywa się bez interwencji farmakolo‐
gicznej. Coraz więcej ludzi wokół dotyka 
depresja. Słyszymy o myślach i próbach 
samobójczych,  zwłaszcza  wśród  mło‐
dzieży. Dochodzi do sytuacji tragicznych, 
a fachowcy alarmują, że jest coraz gorzej. 
W chaosie informacyjnym czujemy się 
niejednokrotnie  zagubieni  i  bezradni. 
A jak pomóc innym, naszym najbliższym, 
gdy pomocy potrzebują? Przyznam, że 
w  tym Adwencie  szczególnie  mocno 
brzmiało w moich uszach wołanie:
Spuśćcie nam na ziemskie niwy / 
Zbawcę z niebios, obłoki, / Świat 
przez grzechy nieszczęśliwy. / Wołał 
w nocy głębokiej; / Gdy wśród prze‐
kleństwa od Boga / Czart panował, 
śmierć i trwoga, / A ciężkie przewinie‐
nia / Zamkły bramy zbawienia.

A jaki był świat św. Józefa? Gdy blask 
nowo narodzonego Dziecięcia  dociera 
do Mędrców ze Wschodu, ci przybywa‐
ją do Jerozolimy, by uczcić Jezusa. Nato‐
miast  ewangeliczny  opis  reakcji 
jerozolimskich elit przedstawia inną po‐
stawę:  „Skoro  to  usłyszał  król Herod, 
przeraził  się,  a  z  nim  cała  Jerozoli‐
ma.” (Mt 2,3). Święty Mateusz przedsta‐

wia  dialog  dwóch  światów. Następnie 
ukazuje reakcję Heroda na niepowodze‐
nie swego planu: „Wtedy Herod widząc, 
że go Mędrcy zawiedli, wpadł w strasz‐
ny gniew. Posłał [oprawców] do Betle‐
jem  i  całej  okolicy  i  kazał  pozabijać 
wszystkich  chłopców  (..)”  (2,16). 
A jak w tej sytuacji odnajduje się Józef? 
„Gdy oni odjechali, oto anioł Pański uka‐
zał się Józefowi we śnie i rzekł: «Wstań, 
weź  Dziecię  i  Jego  Matkę  i  uchodź 
do Egiptu; pozostań tam, aż ci powiem; 
bo  Herod  będzie  szukał  Dziecięcia, 
aby Je zgładzić». On wstał, wziął w nocy 
Dziecię i Jego Matkę i udał się do Egip‐
tu; tam pozostał aż do śmierci Heroda. 
(2,1315a)

Trudno oprzeć się wrażeniu, że bo‐
lączki XXI wieku nie są niczym nowym. 
Nie będę pisała o ideologiach chcących 
zabić Boga i niewinne dzieci... Interesu‐
je nas przecież postać Józefa. Postawa 
posłuszeństwa Bogu i niezwłoczne wy‐
pełnianie Jego słowa wydają się kluczo‐
we  w  tym  dramatycznym  momencie 
dziejów.  Co  takiego  ma  ten  Opiekun 
Zbawiciela,  czego  zabrakło Herodowi 
i  całej  Jerozolimie.  Władza  i  potęga 
zbrojna  nie  zabezpieczyły  pozycji  ani 
życia tyrana. Możliwości, wiedza, znajo‐
mość prawa i pism nie otworzyły serc ar‐
cykapłanów i uczonych ludu na przyjęcie 
długo oczekiwanego Mesjasza.

Bóg wybrał prostego rzemieślnika, 
by dać ludziom siebie. By leczyć 

rany serc złamanych, wskrzeszać do życia 
umarłych, uwalniać spod władzy demona 
ukochane stworzenie, aby dać nowe życie 
udręczonej ziemi, stał się zupełnie bez‐
bronnym dzieckiem, które potrzebowało 
troski i opieki człowieka.

Dlaczego  Św.  Józef? Wiele  wybit‐
nych umysłów opisywało już cechy i po‐
stawy Cieśli z rodu Dawida. Zachęcam 
gorąco do sięgania, w tym roku szczegól‐
nie, do tekstów poświęconych patronowi 
Kościoła Katolickiego. Ja chcę jedynie 
postawić przed nami pytanie „Czemu św. 
Józef potrzebny jest nam dzisiaj” i po‐
dzielić się swoimi osobistymi refleksja‐
mi.  W  czasie  wakacji  przeczytałam 
książkę Jana Dobraczyńskiego „Cień oj‐
ca”  (wspomnianą  też  przez  papieża 
Franciszka w liście apostolskim). Posta‐
cie, które kreśli autor, to ludzie przenik‐
nięci  Bogiem,  zasłuchani  w  ten 
wewnętrzny Głos i oddani misji, którą 
Bóg  im  powierzył,  pokorni,  każdy 
na swój unikalny sposób, i wspierający 

się  w  trudnościach.  Józef  zapatrzony 
w swoją niezwykłą żonę – która nie sta‐
nie się dla niego nigdy żoną, jak oczeku‐
ją mężczyźni i nie wyda na świat jego 
potomstwa – nie wyobraża sobie życia 
z kimkolwiek innym. Niepokalana ofia‐
rowała Bogu największy dar swojej ko‐
biecości,  a  Józef  swoją  męskość 
podarował  Bogu  i  Jej.  Dar  z  siebie 
dla drugiego możliwy jest w pełni tylko 
w Chrystusie i dla Niego. Tak spełnia się 
Boża obietnica odkupienia. Jak wielka 
jest  potrzeba  wypełnienia  proroctw, 
jak ogromna niewypowiedziana tęskno‐
ta zbolałej ziemi, mogą zobaczyć tylko 
oczy święte i serce czyste. Józef i Mary‐
ja dostrzegają to pragnienie. Ta niezwy‐
kła  tajemnica,  osłania  jakby  cieniem 
życie  Świętej Rodziny. To  cień,  który 
w Biblii wyraża Bożą opiekę.
Pan cię strzeże, / Pan twoim cieniem / 
przy twym boku prawym / Za dnia 
nie porazi cię słońce / ni księżyc wśród 
nocy. / Pan cię uchroni od zła wszel‐
kiego: / czuwa nad twoim życiem. / 
Pan będzie strzegł / twego wyjścia 
i przyjścia / teraz i po wszystkie czasy. 
(Ps121,58)
Okaż miłosierdzie Twoje, / Zbawco 
tych, co się chronią / przed wrogami 
pod Twoją prawicę. / Strzeż mnie 
jak źrenicy oka; / w cieniu Twych 
skrzydeł mnie ukryj. (Ps17,78)

Ta Boża opieka urzeczywistnia się jed‐
nak dopiero przy całkowitej ufności ze 
strony człowieka – rozwiązanie najtrud‐
niejszych nawet spraw nadejdzie w odpo‐
wiednim momencie. Nie da się nazbierać 
pewności ani zabezpieczyć swego życia 
na zapas. Jak z manną, którą Bóg karmił 
Izraelitów w czasie wędrówki przez pu‐
stynię. Józef z Maryją doświadczają tej 
mocy Boga w kruchości codziennego ży‐
cia. Potomek największego króla Izraela 
– Dawida, który czuje, że sam jest jedynie 
cieniem prawdziwego Ojca Jezusa, staje 
się  jak  cień Boga,  który ochrania  Jego 
umiłowanego Syna.

A my? Czy pragnąc owoców od‐
kupienia, jesteśmy gotowi zary‐

zykować  na  tyle,  by  zmieniać  nasze 
codzienne życie upodabniając je do ży‐
cia Świętego Józefa? Czy cicha ufność i 
miejsce w cieniu nas interesuje? A jeżeli 
to jedyna ucieczka przed przerażeniem, 
jakie staje się udziałem dzisiejszych He‐
rodów?

Dorota Zgódka

Święty Józef – ojciec w cieniu
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MŁODZIEŻ DZIELI SIĘ WIARĄ

Tak w liturgii, jak i w kateche-
zie należy przedstawić w peł-

nym świetle podwójny charakter 
Wielkiego Postu. Przez przypo-
mnienie chrztu lub też przygoto-
wanie do niego oraz przez pokutę 
ma on usposobić wiernych, odda-
jących się gorliwiej słuchaniu 
słowa Bożego i modlitwie, do ob-
chodzenia paschalnego miste-
rium.
Powyższy fragment pochodzi z Sacro-
sanctum Concilium, konstytucji o  li-
turgii świętej – dokumentu 
uchwalonego przez Sobór Watykański 
II. Przyjrzyjmy się bliżej zawartym 
w nim wskazówkom i spróbujmy prze-
łożyć je na konkretne działania, które 
możemy podjąć w ciągu tych 40 dni.

„PRZYPOMNIENIE  CHRZTU
 LUB  TEŻ  PRZYGOTOWANIE 

DO  NIEGO”
Cały Wielki Post ma pomóc przygo-
tować się do  właściwego przeżywa-
nia najważniejszych dla  nas dni 
w ciągu roku, czyli Triduum Paschal-
nego. Obrzędy Wigilii Paschalnej 
(wieczór Wielkiej Soboty) zawierają 
rozbudowaną liturgię chrzcielną, 
podczas której wzywamy wstawien-
nictwa świętych, odnawiamy przyrze-
czenia chrztu i zostajemy pokropieni 
wodą święconą. Dawniej, właśnie 
podczas tych obrzędów, przyjmowa-
no do  wspólnoty Kościoła nowych 
członków, którzy odbyli specjalne 
przygotowanie zwane wtajemnicze-
niem chrześcijańskim. Synod w Elwi-
rze w 306 r. orzekł, że powinno ono 
trwać minimum 2 lata. Przez ten czas 
katechumeni byli  m.in. nauczani 
o moralności i modlitwie, poznawali 
Ewangelię i zasady życia chrześcijań-
skiego. W jaki sposób możemy to za-
stosować w naszym życiu? Możemy 
wykorzystać ten czas do szczególne-
go zgłębiania naszej wiary od strony 
samej wiedzy o niej. Często stajemy 
przed pytaniami, zaczynającymi się 
od „dlaczego Kościół uważa, że ...?”, 
itp. Może warto właśnie teraz poszu-
kać na nie odpowiedzi, na przykład 
idąc z nurtującym pytaniem do ka-
płana lub  czytając dokumenty Ko-
ścioła. Jest to  potrzebne nie  tylko, 
aby mieć później argument w dysku-
sji z sąsiadem, ale przede wszystkim, 
by samemu lepiej zrozumieć, a przez 
to  mocniej pokochać Boga – tak 
jak w relacji z drugim człowiekiem, 
którego, jeśli kochamy, staramy się 
lepiej poznać i zrozumieć. 

Wiara i rozum są jak dwa skrzydła, 
na których duch ludzki unosi się ku 
kontemplacji prawdy (św. Jan Paweł II).

„PRZEZ  POKUTĘ”
Jeden z fragmentów KKK (1431) o po-
kucie mówi – „Pokuta wewnętrzna jest 
radykalną przemianą całego życia, 
powrotem, nawróceniem się do Boga 
całym sercem, zerwaniem z  grze-
chem, odwróceniem się od zła z odra-
zą do popełnionych przez nas złych 
czynów. Pokuta wewnętrzna zawiera 
równocześnie pragnienie i  postano-
wienie zmiany życia oraz nadzieję 
na miłosierdzie Boże i ufność w po-
moc Jego łaski. Temu nawróceniu 
serca towarzyszy zbawienny ból 
i smutek, który Ojcowie Kościoła na-
zywali smutkiem duszy (animi cru-
ciatus) i skruchą serca (compunctio 
cordis)”. Kiedy poznamy już, co jest 
Bogu miłe, a co nie, możemy podjąć 
silne postanowienie radykalnej prze-
miany życia. Nie mówimy tu więc 
o postanowieniach niejedzenia słody-
czy czy nieoglądania telewizji, chociaż 
mogą być one elementami pomagają-
cymi nam w osiągnięciu tego więk-
szego celu. Myśląc o umartwieniach 
związanych z  Wielkim Postem, po-
winniśmy najpierw zbadać swoje ser-
ce i  zastanowić się, które obszary 
naszego życia wymagają uporządko-
wania i idąc tym tropem, podjąć takie 
postanowienia, które pomogą nam 
zerwać z  grzechem oraz pracować 
nad sobą w konkretnych obszarach. 
Często ograniczamy się do drobnych 
wyrzeczeń, ponieważ boimy się, że 
większe nas przerosną, nie podołamy 
im i się poddamy. Jeśli będziemy pró-
bować zmieniać nasze życie tylko na-
szymi siłami, zapewne tak będzie. 
„Nawrócenie jest najpierw dziełem ła-
ski Boga, który sprawia, że nasze serca 
wracają do Niego [...]. Bóg daje nam si-
łę zaczynania od nowa.” (KKK, 1432). 
Nie bójmy się radykalnych zmian, jeśli 
trzeba, wprowadzajmy je powoli, 
ale pamiętajmy, że naszym celem ma 
być ŚWIĘTOŚĆ i to do niej mamy 
ostatecznie dążyć, a Pan będzie doda-
wał nam sił do przezwyciężania trud-
ności. Choć i tu trzeba zaznaczyć, że 
oddanie naszych postanowień w Jego 
ręce nie  sprawi, że staną się proste 
i przyjemne i nie będziemy odczuwać 
ich ciężaru, bo pokuta ma boleć 
i uwierać, a w ramach ćwiczenia danej 
cnoty Pan może stawiać przed nami 
sytuacje wymagające wyjątkowej wal-

ki, w celu dania nam możliwości do jej 
doskonalenia.  
Bo w  ogniu doświadcza się złoto, 
a ludzi miłych Bogu – w piecu utra-
pienia. Bądź Mu wierny, a On zajmie 
się tobą, prostuj swe drogi i Jemu za-
ufaj! (Syr 2, 5-6).

„ODDAJĄCYCH  SIĘ  GORLIWIEJ 
SŁUCHANIU  SŁOWA  BOŻEGO 

I  MODLITWIE”
Słowa Bożego słuchamy najczęściej 
podczas niedzielnej liturgii słowa, nie-
którzy może kilka razy w  tygodniu 
lub nawet codziennie, jeśli uczestniczą 
częściej w  Mszach Świętych (może 
to dobra okazja, by do tej grupy dołą-
czyć?). Powinniśmy oddać się słucha-
niu gorliwiej. Słuchać gorliwiej warto 
nie tylko samych słów, ale również te-
go,  co  Pan chce nam przez 
nie przekazać, bo jak przypomina 
przypowieść o  siewcy, samo słu-
chanie nie wystarczy. Powinno ono 
prowadzić do życia Słowem. Jak je 
wprowadzić? Zacznijmy od czyta-
nia codziennie fragmentu Pisma 
Świętego. Możemy wybrać którąś 
Księgę lub czytania z danego dnia. Nie 
chodzi o  to, by  fragment był długi, 
nie mamy mieć na celu przeczytania 
jak najwięcej, ale mamy z tym Sło-
wem być, uświadomić sobie, że nasz 
Stwórca kieruje je bezpośrednio 
do nas, by wskazać drogę, dać się po-
znać, powiedzieć, jak bardzo nas ko-
cha – mamy się nim modlić. 
Wystarczy usiąść i czytać, ma to być 
spotkanie z Bogiem, modlitwa. Zapi-
sujmy Jego Słowa w  naszym sercu, 
módlmy się nimi w ciągu dnia, staraj-
my się nimi oddychać, a one będą nas 
przemieniać. Modlitwa, nawet błagal-
na, jest odpowiedzią na Jego pragnie-
nie, abyśmy Go pragnęli. Bóg chce 
żebyśmy z Nim rozmawiali, przedsta-
wili mu nasze troski i marzenia, żeby-
śmy trwali przy Nim naszymi 
myślami. Spróbujmy wyrobić nawyk 
modlenia się za kogoś, kto właśnie nas 
zdenerwował, dziękowania za spoty-
kające nas dobro – krótko, w sercu, 
własnymi słowami, tak po prostu do 
Niego mówmy.
Modlitwa jest dla mnie wzniesie-
niem serca, prostym spojrzeniem ku 
Niebu, okrzykiem wdzięczności i mi-
łości, zarówno w cierpieniu, jak i ra-
dości (św. Tereska z Lisieux).

Urszula Doda

Wielki Post w trzech krokach
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Doświadczamy bardzo niebezpiecz‐
nego dążenia do totalnej wolności rów‐
noznacznego  z  wyzwalaniem  się 
człowieka – niestety, także części Pola‐
ków – uwalnianiem od nakazów, zaka‐
zów, tradycji, porządku społecznego, od 
dobra, piękna, a nawet od rozumu i mą‐
drości, których źródłem jest Bóg, reli‐
gia,  etyka,  prawdy  absolutne,  prawa 
naturalne.  Niektóre  zachowania  spo‐
łeczne spod znaku totalnej wolności na‐
rzucają nam skojarzenia znane z historii 
dawnych cywilizacji, zwłaszcza staro‐
greckich bachanalii (misteriów ku czci 
boga Bachusa), które potem też rozwi‐
nęły się w Rzymie; na początku urzą‐
dzały  je  kilka  razy  w  roku  kobiety. 
Cechowała je niekontrolowana żywio‐
łowość:  szalone  tańce  w  przebraniu 
z rogami na głowach, latanie z pochod‐
niami, piski, wrzaski, wycia, konwulsje, 
twarze jak w transie – dzikie, plugawe – 
wybuch  szalonej  swobody!  Ks. 
prof. Cz. Bartnik pisał: „Poszły za tym: 
rozpusta,  także  pederastia,  pijaństwo, 
wielkie  kłamstwa,  grabieże,  korupcja, 
bluźnierstwa, morderstwa, otrucia, spi‐
ski polityczne, ataki na władzę, odrzu‐
canie  prawa  i  etyki,  prześladowania, 
nieraz krwawe, inaczej myślących, rze‐
kome  objawienia…”  i  dodaje  Autor 
„Motorem wszystkiego było wyzwole‐
nie (…) i inicjacja nowego życia, nowe‐
go  świata,  zwłaszcza  przez 
zaspokajanie wszystkich popędów i na‐
miętności”. (N.Dz.2017). Prawdę o tym, 
że dążenie do absolutnej wolności jest 
odwieczną  pokusą  diabelską  potwier‐
dzają  początki  rodzaju  ludzkiego;  pa‐
miętamy  scenę  w  Raju:  Będziecie 
stanowili, co jest dobre, a co złe (Rdz 
3,5) Tak właśnie, ustalicie własne prawa 
bez Boga, a nawet przeciw Niemu! 

Strategia kłamstw
Nie  trzeba  kłaniać  się  Okoliczno‐

ściom, / A Prawdom kazać, by za drzwia‐
mi  stały:  (C.K.  Norwid:  „Początek 
broszury politycznej”) 

Całym  procesem  oszustw  kieruje 
sprawnie, skutecznie ojciec kłamstwa – 
szatan. Kłamstwo jest fundamentalnym 
narzędziem w wyzwalaniu  człowieka 
z wszystkiego, co czyni nas stworzenia‐
mi „na podobieństwo Boga”, wyzwolo‐
nymi  z  szat  człowieczeństwa.  Jak 

osiąga to panowanie nad człowiekiem? 
Poprzez tworzenie świata pozorów, rze‐
komego dobra, diabelskich „podróbek” 
oraz przez posługiwanie się ludźmi nie‐
moralnymi,  zakłamanymi,  egoistycz‐
nymi,  chciwymi,  żądnymi  władzy, 
ludźmi „bez sumienia”, a raczej o fatal‐
nie ukształtowanym, wypaczonym su‐
mieniu, a  także korzystając z naszego 
bezmyślenia. Te trzy warunki gwaran‐
tują  szatanowi  sukces,  a  nam  życie 
w świecie zanegowanych tradycyjnych 
wartości, w świecie opartym na dykta‐
turze relatywizmu moralnego, wręcz ni‐
hilizmu, w świecie barbarzyńców, ludzi 
o  naturze  zredukowanej  do  prostych 
biologicznych  potrzeb,  pozbawionych 
moralności i zdolności logicznego my‐
ślenia.  Prof. W.  Roszkowski  nazywa 
to  „życiem  po  wymóżdżeniu”  („Nie‐
dziela” nr 47, 2020).

Bunt barbarzyńców
„(…)  Gdy  ludzie,  prawdę  widząc, 

czczą kłamstwo wierutne…” (C.K. Nor‐
wid: „Rzecz o wolności słowa”)

Ostatnim orzeczeniem TK uczynio‐
no kolejny, długo oczekiwany krok ku 
prawnej  ochronie  dzieci  nienarodzo‐
nych. Fakt ten uwolnił falę buntu zwo‐
lenników  zabijania  dzieci  w  łonach 
matek, eksplozję nienawiści wobec ży‐
cia, agresji, wulgarności, przemocy. Na‐
ocznie  doświadczamy  kruchości, 
chwiania się naszej cywilizacji.

Powiało  grozą,  gdy  jesienią  wśród 
zrewoltowanego  tłumu  zobaczyliśmy 
matki z dziećmi, same dzieci i młodzież!

Myślę, że nawet dla starożytnych ba‐
chantek ostatnie zachowania osób „płci 
pięknej”  na  ulicach  naszych  miast, 
zwłaszcza  uczestników  „strajku  ko‐
biet”,  byłyby  gorszące,  wprawiałyby 
w zdumienie. Dochodzimy do całkowi‐
tego  zafałszowania  człowieczeństwa, 
do  czego  przyczyniają  się  niektórzy 

dziennikarze,  artyści,  twórcy  kultury. 
Ludzie obdarzeni rozumem, wykształ‐
ceni, inteligentni wyrzekli się prawdy, 
rzetelności, uczciwości, czystości serca 
– źródła dobra. Kłamstwo lub głupota 
(może wtórna) stało się ich główną za‐
sadą  życia,  działania, mówienia. Nie‐
którzy  w  swojej  twórczości  niby 
artystycznej zuchwale fałszują piękno, 
zaprzeczają dobru, którego pomnażanie 
jest przecież misją sztuki i nauki, two‐
rząc „dzieła”, które są aktami bluźnier‐
czymi, wręcz przestępczymi („Klątwa” 
i in. spektakle, instalacje muzealne…); 
stawiają  siebie  i  swoją  działalność 
na biegunie przeciwnym sztuce, pięknu 
i dobru. Czynią to powodowani niena‐
wiścią  do prawdy,  do piękna  i  dobra. 
A miłość?

Przeciw Bogu i naturze
Bóg widzi wszystko – „Jakże to być 

może, / By tyle brzydot zniosło oko Bo‐
że?...”  (C.K. Norwid: „Vita Stosa pa‐
mięci…”) 

Propagatorzy tego „nowego świata”, 
wiedząc, że dla chrześcijan nienawiść 
jest  najcięższym grzechem,  przewrot‐
nie oskarżają o nienawiść (mowę niena‐
wiści)  kapłanów,  odważnie  stających 
w obronie prawdy, potępiają  za przy‐
padki  pedofilii  wśród  duchownych, 
broniąc  wszelkimi  sposobami  świec‐
kich pedofili, zwłaszcza polityków, ar‐
tystów  (tzw.  elitę).  Atakują  krzyż, 
świątynie,  ludzi  modlących  się,  czy‐
stość dzieci i młodzieży, niszczą autory‐
tety wychowawcze, szkalują bohaterów 

Jam jest Pan, Bóg twój
– ostateczna instancja Prawdy i Miłości
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oraz osoby wybitne, zasłużone, Żołnie‐
rzy Niezłomnych, cieszą się z rzeczywi‐
stych  lub  tylko  wymyślonych 
niepowodzeń  prawowitej  władzy, 
wmawiają  swoim  rodakom  rozmaite 
niegodziwości, np. antysemityzm, na‐
cjonalizm oraz robią to, co najbardziej 
hańbi każdego Polaka – upowszechnia‐
ją  fałszywy  obraz  Polski  i  Polaków 
za granicą; u obcych szukają poparcia 
dla swoich niegodziwości przeciw wła‐
snemu narodowi, Ojczyźnie. Za pomo‐
cą  nacisków  politycznych, 
administracyjnych  i  finansowych  ide‐
olodzy gender dążą do tego, by nauka 
nie służyła prawdzie, lecz ich celom po‐
litycznym.

Za pan brat z głupotą
Taki  jest  cynik  lub  niezrozumiały,  / 

Porządek nawet może popsuć wieczny;/ 
Takiego warto by z Tarpejskiej skały / 
Potrącić…człek to bardzo niebezpiecz‐
ny! (C.K. Norwid: „Zdrowy sąd”)

Haniebne praktyki mnożą się na uni‐
wersytetach;  świątynie nauki  stały  się 
zakładnikami  (może za eurosrebrniki) 
prawdy,  wręcz  gardzą  prawdą,  której 
odkrywaniu winny służyć, więc wpro‐
wadzane  są  do  programów  studiów 
modne ideologie, stosuje się ostracyzm 
wobec  nauczycieli  akademickich  od‐
ważnie służących prawdzie, zamyka się 
drzwi uczelni przed świadkami i uczo‐
nymi  demaskującymi  pseudonauki. 
Triumfują ci, którym ta ideologia odpo‐
wiada jako zgodna z ich sposobem życia 
(!?), inni propagują genderyzm dla ka‐
riery  zawodowej,  politycznej,  pienię‐
dzy. Stąd wydawać się może, że takie 
zjawiska, jak: ideologia LGBT i gender 

ze swoimi wieloma płciami, szarlatane‐
ria „nowoczesnej sztuki”, ekologia hu‐
manizująca  zwierzęta  i  rośliny, 
stawiająca  zwierzęta  ponad  ludźmi 
(za zabicie wilka do 5 lat więzienia, żą‐
danie prawa do zabijania dzieci nienaro‐
dzonych),  ustalanie  prawdy  przez 
głosowanie, postęp  rozumiany niemal 
wyłącznie w kategoriach  konsumpcji, 
uznawanie homoseksualizmu za orien‐
tację równoprawną heteroseksualizmo‐
wi (a nie jej wynaturzenie, dewiację) – 
zyskują sankcję niby naukową. A prze‐
cież absurdalność twierdzeń „naukow‐
ców” – genderystów demaskuje prosta 
konfrontacja  ze  współczesną  wiedzą 
o człowieku z zakresu biologii, anato‐
mii, neurologii. Jednak głupota pozosta‐
nie  głupotą,  bez  względu  na  to,  kto 
i jak ją ukrywa, udając, że głupota jest 
mądrością. A co gorsze „Głupota staje 
się coraz potężniejsza, nie jest już żenu‐
jąca  i banalna czy zawstydzająca,  jest 
coraz  powszechniejsza,  pseudonauko‐
wa,  coraz  bardziej  bezczelna  i  coraz 
groźniejsza w skutkach” – konstatuje J. 
Szewczak  („Idiotokracja,  czyli  zmowa 
głupców”).  Zatracana  jest  europejska 
tożsamość, ginie zachodnia cywilizacja 
oparta na chrześcijaństwie, zastępowa‐
na jest cywilizacją sprzeczną z prawda‐
mi  objawionymi,  z  prawami  natury, 
z antropologiczną prawdą o człowieku. 

Manipulacje językowe 
Co ci ludzie z poczciwości słowa zro‐

bili? (C.K. Norwid: „Stygmat”)
Jednym ze sposobów, którymi kieru‐

ją  się  „kreatorzy  nowego  świata”  jest 
rozbój dokonywany na języku, tj. wy‐
miana  znaczeń  słów  i  wprowadzanie 
progresywnej  nowomowy,  w  czym 
ogromną  rolę  odgrywają  centra  „po‐
prawności politycznej”, inicjując proce‐
sy,  sterując nimi  i kontrolując  stopień 
naszej  uległości,  poddaństwa  owym 
manipulacjom i zakłamaniu. Tak więc 
mamy  „demokrację  liberalną”,  czyli 
centralnie  kierowaną  anarchię,  „fa‐
szyzm”, czyli przywiązanie do tradycji, 
wartości rodzinnych i religijnych, „dys‐
kryminację”  –  poglądy  wynikające 
z obiektywnego charakteru prawdy i do‐
bra,  „praworządność”  –  nadużywanie 
wolności i tolerancji przez sądy, „poli‐
tyczną  poprawność”  –  bezkrytyczną 
uległość wobec ideologii, "populizm" – 
wszelkie  odruchy  prawdziwie  demo‐
kratyczne, solidarnościowe.

Podkreślenia wymagają manipulacje 
językowe dotyczące życia: aborcja, eu‐
tanazja, antykoncepcja skrywają strasz‐
liwą prawdę o świadomym, planowym 

zabijaniu, służą budowaniu cywilizacji 
śmierci. 
Aborcja – od łac. abortus to poronie‐

nie; w nowomowie to okrutne morder‐
stwo dziecka poczętego. Eutanazja – 
od gr. euthanasia to dobra, bezbolesna 
śmierć; w istocie zabójstwo dokonywa‐
ne za zgodą człowieka doświadczonego 
dramatem  swojej  egzystencji,  pozba‐
wionego współczującej troski drugiego 
człowieka.  W  przestrzeń  zakłamanej 
prawdy o życiu wprzęgnięto nawet ter‐
min badania prenatalne, obiektywnie 
zyskujące  aprobatę  jako  szansa 
na  wczesne  zdiagnozowanie  choroby 
dziecka  poczętego,  pomocne  w  sku‐
tecznej  terapii; zbyt często  jednak  ich 
wyniki stają się motywem do aborcji 
eugenicznej.

Antykoncepcja  –  to  nie  tylko  pro‐
dukty  farmaceutyczne  zapobiegające 
poczęciu, ale także nowoczesne i łatwo 
dostępne środki antykoncepcyjne dopro‐
wadzające do przerwania ciąży w naj‐
wcześniejszych  fazach  rozwoju  życia 
istoty ludzkiej, do jej zabicia. Rażącym 
nadużyciem wobec obiektywnej prawdy 
o życiu są kłamliwe slogany, mity, któ‐
rymi posługują się współtwórcy cywili‐
zacji  śmierci,  np.  kobieta  ma  prawo 
do własnego ciała (też w wulgarnej wer‐
sji) – poczęte dziecko to nowa, odrębna 
istota ludzka; nie można zmuszać ko‐
biety do macierzyństwa – macierzyń‐
stwo trwa od momentu poczęcia; kobieta 
tylko decyduje o tym, czy być matką uro‐
dzonego, czy zabitego dziecka; kobieta 
ma prawo do wolności w decydowaniu 
o swoim losie – bez respektowania prawa 
własnego dziecka?!

A tu winniśmy oddać cześć heroicz‐
nym, świętym Matkom, ze św. Berettą 
Molą i setkami innych matek, znanych 
i nieznanych z imienia i nazwiska – tak‐
że Polek!

Joanna Beretta‑Molla została 
beaty ikowana przez Jana Pawła II w 
1994 r., a następnie kanonizowana w 
2004 r. Sw. Joanna Beretta Molla jest 
patronką wspólnoty Obrońców 
Cywilizacji Zycia
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I pamiętać: w nomenklaturze prawnej 
nie ma prawa do zabijania człowieka – 
nikt go nie ma!  Jest zaś powszechnie 
przysługujące prawo do życia!

Organizatorki  współczesnych  ba‐
chanalii obwieściły wojnę!

Do  tej  wojny  musimy  stanąć; 
w obronie  cywilizacji  –  przeciw 
barbarii. 

O,  nie  skończona  dziejów  jeszcze 
praca, / Nie przepalony jeszcze glob su‐
mieniem! (…) (C.K. Norwid: „Czasy”)

Nie ulega wątpliwości, że doświad‐
czamy czasu trudnej próby wiary, czło‐
wieczeństwa.  Uzyskana  wolność 
narodu, to niczym spełnienie obietnicy, 
którą  dał  Bóg Abrahamowi w  osobie 
upragnionego syna; potrzebne jest na‐
sze świadectwo całkowitego zdania się 
na Boga, wiary pełnej, całkowitej, po‐
słusznego skierowania swojej wolności 
ku wiernemu Bogu. Nie zawsze bitwy 
wygrywa się mieczem, armatami. Hi‐
storie biblijne i dzieje nowożytne dowo‐
dzą,  że  o  zwycięstwie  wielu  walk 
decydował  duch  walczących  i  inter‐
wencja Boga. 

Nasze dzieje potwierdzają słuszność 
tej prawdy oraz uczą, że nie wolno nam 
być tylko bierną, milczącą większością.

 
„Jezu, cichy i pokornego serca…”
Polacy ufni w Bożą Opatrzność wie‐

lokrotnie  o  taką  interwencję  zabiegali 
przed Bożym tronem, dokonując aktu 
poświęcenia  narodu  Najświętszemu 
Sercu Pana Jezusa. W 1920 r. w obliczu 
zagrożenia, podczas wojny polskobol‐
szewickiej, w atmosferze gorącej mobi‐
lizacji duchowej narodu, Prymas Polski 
ks. kard. Edmund Dalbor dokonał Aktu 
poświęcenia  narodu  Najświętszemu 
Sercu Pana Jezusa, ponownie obierając 
Matkę Bożą Królową Polski. Kolejne 
poświęcenie  narodu  Sercu  Bożemu 
miało miejsce rok później – 3 czerw‐

ca1921 r. na Małym Rynku w Krakowie. 
Po  zakończeniu  II  wojny  światowej 
i  straszliwej  nocy  okupacyjnej  oraz 
w atmosferze porządku wprowadzane‐
go przez władze PRL, Aktu poświęce‐
nia „Narodu i Rzeczpospolitej” dokonał 
Prymas  ks.  kard.  Stefan  Wyszyński 
w 1951 r. Szczególną wymowę ma Akt 
zawierzenia Polski Sercu Pana Jezusa 
i Matce Bożej Królowej Polski dokona‐
ny na Jasnej Górze 3 maja 2020 r. przez 
abp. St. Gądeckiego. W poczuciu „od‐
powiedzialności  za  chrześcijańskie 
dziedzictwo na polskiej ziemi” Akt za‐
wierał prośbę o przebaczenie „naszych 
grzechów  przeciwko  życiu”,  grzechu 
„bezczeszczenia  eucharystycznej 
Obecności” Pana Jezusa, a także „bluź‐
nierstw wobec (…) Najświętszej Matki 
i  Jej wizerunków” oraz „grzechu nie‐
zgody.” W stulecie pierwszego Aktu za‐
wierzenia    11  czerwca  br., 
w uroczystość Najświętszego Serca Je‐
zusa zostanie ponowiony ten Akt za‐
wierzenia. W założeniach Episkopatu 
rozpoczynający się Wielki Post powi‐
nien być czasem przygotowania do oso‐
bistego,  rodzinnego  i  parafialnego 
powierzenia się Sercu Pana Jezusa, aby 
nie był to jednorazowy akt, lecz następ‐
stwo  głębokiej  świadomości  miłości 
Boga oraz jej przyjęcia, a także poczucia 
grzechów popełnionych przeciwko tej 
miłości, uwieńczone ofiarowaniem Pa‐
nu Bogu swojego odnowionego życia.

Pilnie  potrzebna  jest  wielka 
modlitwa za życie, przenikająca 
cały świat. (Jan Paweł II: „Evan‐
gelium vitae”100).

Odpowiedzią  na  tę  potrzebę  jest 
Światowa Krucjata Modlitwy w intencji 
obrony życia, w tym – Duchowa Adop‐
cja Dziecka Poczętego, praktykowana 
w naszej Parafii od 1997  r. Duchowa 
Adopcja polega na codziennej – 9 mie‐
sięcy trwającej – modlitwie w intencji 
ocalenia, szczęśliwego narodzenia ad‐

optowanego dziecka oraz w intencji ro‐
dziców  dziecka:  to  tylko  1  tajemnica 
różańca  i  krótka modlitwa codzienna. 
W  uroczystość  Zwiastowania  Pań‐
skiego  i  Dzień  Świętości  Życia,  25 
marca, podczas Mszy Świętej o godz. 
18,00 – będziemy składać przyrzecze‐
nia Duchowej Adopcji. Liczne świa‐
dectwa  przekonują  o  tym,  że  osoby 
wypełniające przyrzeczenie Duchowej 
Adopcji doświadczają wielu łask, zbie‐
rają niespodziewane owoce swojej służ‐
by na rzecz ocalenia dzieci zagrożonych 
zabiciem w łonie matki. Warto podkre‐
ślić ogromne znaczenie Duchowej Ad‐
opcji  w  kształtowaniu  charakteru 
młodych ludzi; stanowi ona niezawod‐
ny  środek  formowania przyszłych  ro‐
dziców. 

Zarówno św. Jan Paweł II, jak i Sł. 
Boży  ks.  Prymas  S. Wyszyński mieli 
świadomość  rozmiaru  dzieciobójstwa 
nienarodzonych w  naszej Ojczyźnie  i 
nieuniknionych  konsekwencji  tej 
zbrodni:  I  nie  wiem,  czym  zapłacimy 
wobec historii za tę straszliwą zbrodnię. 
Ale jest rzeczą oczywistą, że to nie może 
minąć bez konsekwencji. (ks. kard. K. 
Wojtyła 1974 r.); Zew krwi pomordowa‐
nych niemowląt, jak za czasów Heroda, 
woła do Pana Zastępów! Bóg upomni 
się za tymi, których powołał do życia, 
których życie zostało skrócone tak, iż nie 
ujrzeli światła dziennego. To jest strasz‐
na klęska narodowa. (Jasna Góra, 2 ma‐
ja 1977). Te napomnienia  i przestrogi 
powinny mobilizować nas do nieustan‐
nej pokuty, ekspiacji narodowej. 

Krystyna Wojda

Cyprian Kamil Norwid 19211983; 
poeta  –  wieszcz  narodowy,  malarz, 
rzeźbiarz, myśliciel; patron 2021 r.
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Zgromadzenie  Sióstr  Domini‐
kanek Misjonarek Jezusa i Maryi 
zostało  założone  przez  o.  Jacka 
Woronieckiego  O.P.  w1932  r. 
za pontyfikatu „Papieża Misji”  
Piusa  XI,  w  archidiecezji  war‐
szawskiej, gdy jej arcypasterzem 
był ks. kard. Aleksander  Kakow‐
ski  (†1938).

Celem Zgromadzenia jest dzia‐
łalność misyjna i ekumeniczna po‐
dejmowana tam, gdzie Ewangelia 
nie jest jeszcze znana lub gdzie zo‐
stała całkowicie lub częściowo za‐
gubiona.

ŻYCIE    ZAKONNE  (c.d.)
Pomoc kapłańska 
Źródłem umocnienia duchowego 

i  pogłębienia  życia  zakonnego 
w  trudnym, wojennym  czasie  była 
możność  korzystania  z  posługi  ka‐
płańskiej.  Ojciec  Jacek Woroniecki 
OP  przeprowadził  w  lecie  1940  r. 
w Domu Macierzystym piękne reko‐
lekcje o Matce Bożej Bolesnej na tle 
Męki  Pańskiej,  uważając  ten  rok 
za szczególnie do tego sposobny. Kil‐
kakrotnie odwiedzał nas  i kierował 
nami  drogą  korespondencyjną.  Oj‐
ciec Romuald Kostecki, ulubiony ka‐
znodzieja,  przez  szereg  lat 
przeprowadzał  nasze  rekolekcje  – 
także w 1942 r. Ojciec Bernard Przy‐
bylski OP, późniejszy prowincjał pol‐
skiej  prowincji  dominikańskiej, 
wygłosił  piękną  konferencję  o  ce‐
chach  charakterystycznych  Zakonu 
św. Dominika  z  okazji  pierwszego 
dziesięciolecia Zgromadzenia, które 
obchodzone było 15 IX 1942 r. Nato‐
miast nie doszły już do skutku jego 
rekolekcje zapowiedziane na 1944 r. 
Występował pod pseudonimem 
ks. Wacława. Wielokrotnie słu‐
żył  nam w  konfesjonale  i  gło‐
sząc konferencje. 

W listopadzie 1940 r. spowiedni‐
kiem  zwyczajnym  Zgromadzenia 

został mianowany proboszcz parafii 
w Zielonce, wielkiej zacności i gorli‐
wości ksiądz Bolesław Jagiełłowicz, 
spowiednikiem zaś nadzwyczajnym 
był  ks.  Bronisław  Szymański CM, 
który dawał nam rekolekcje zakonne 
w 1941 r.; ceniłyśmy go dla wielkiej 
jego świętości i charyzmatu kierowa‐
nia duszami. Ks. Donat Nowicki, ob‐
rządku wschodniego, który przed 12 
laty wrócił z wysyłki na Sybir i za‐
mieszkał  w  Zielonce  wraz  z  żoną 
i swoją matką staruszką – służył nam 
pomocą duchową, biegłą znajomo‐
ścią  języka  rosyjskiego,  liturgii 
wschodniej  i  wielkim  doświadcze‐
niem życiowym. W Domu warszaw‐
skim  duszą  prowadzonego  tam 
apostolstwa  był  „pan  Emil”  – 
późniejszy cysters.
Ćwiczenia i zwyczaje zakonne
Mimo  długotrwałych  różnych 

przeszkód,  m.in.  chorób  –  zwłasz‐
cza  s.  Magdaleny  Ciechanowskiej, 
której angina przerzuciła się na sta‐
wy,  powodując  przewlekły  gościec 
stawowy – życie zakonne w latach 
okupacji  rozwijało  się  harmonijnie. 
„Przez  cały  ten  okres  –  czytamy 
w Kronice – wszystkie nasze ćwicze‐
nia duchowe i zakonne odbywały się 
regularnie” (Kr. 1944, s. 32) – mimo 
często  grożącego  niebezpieczeń‐
stwa. Kiedyś na przykład podczas 
medytacji padł pocisk w oddali, lecz 
jego  odłamek  odbił  się  od  kraty 
okiennej, wygiął ją, co ocaliło siostrę 
siedzącą w chórze naprzeciw okna. 
„W nocy z 25 na 26 VIII 1944 r. od‐
bywała  się  adoracja. Błagamy Pa‐
nienkę  Jasnogórską  o  ratunek 
dla Warszawy. O 21 rozpoczyna się 
całonocna adoracja, choć bez wysta‐
wienia Najświętszego Sakramentu – 
dla bezpieczeństwa. Wśród nieusta‐
jącego huku armat odmawiamy ró‐
żaniec, litanię, potem śpiewy, droga 
krzyżowa. O 23 officium. Rano ogól‐
na  spowiedź  i  Komunia  «ukry‐

tych»” (Kr. 1944, s. 35). Gdy 24 X 
1939 r. św. Rafał Archanioł przyniósł 
nam pierwsze wiadomości o naszym 
Ojcu Założycielu – świadome Bożej 
dobroci, która i nas wszystkie zacho‐
wała przy życiu, postanowiłyśmy od 
tej  pory  dodawać  do  codziennego 
pacierza wieczornego dziękczynne 
Magnificat oraz Pod Twoją obronę 
z prośbą o dalszą opiekę i krótkie Fiat 
– „niech się stanie” jako wyraz goto‐
wości  przyjmowania  woli  Bożej 
ochotnym sercem. „Nasze kochane 
aspirantki  budowały  wprost  swym 
nastawieniem. Mimo ustawicznych 
alarmów, nalotów, pocisków czy bi‐
tew  powietrznych  spały  spokojnie 
w celach i nie chciały korzystać ze 
schronu – piwnicy” (Kr 1944, s. 32). 
W pewnych okresach, gdy wzbierał 
napływ  osiedlonych,  trzeba  było 
przestrzeń  klauzury  ograniczać 
do  minimum  –  po  ich  odpływie 
Zgromadzenie dbało o zapewnie‐
nie młodzieży zakonnej warunków 
umożliwiających większe skupie‐
nie. „W nowicjacie jest śliczny ołta‐
rzyk  –  w  październiku  codziennie 
praktykujemy jakąś cnotę w zastoso‐
waniu do jednej z tajemnic różańca 
św.  dla  ożywienia  wiary  i  miło‐
ści” (RW – notatki do Kroniki 4244 
– 1944, s. 3). 15 X 1944 r. „Matka 
miała w rozmównicy piękną konfe‐
rencję o św. Teresie z Avila; okna by‐
ły  zdjęte  z  powodu  padających 
pocisków.  (...) W  czasie modlitwy 
przed kolacją znów granat rozerwał 
się w pewnej od nas odległości; zim‐
ny już odłamek żelaza uderzył s. Ka‐
tarzynę  powyżej  kolana  –  na 
szczęście nie w głowę – zostawiając 
jedynie siniak wielkości tabliczki cze‐
kolady” (RW, 13 X 1944).

(Ciąg dalszy nastąpi....)

Życie religijne w Polsce pod okupacją hitlerowską (1939‐1945) 
Dominikanki Misjonarki Jezusa i Maryi 

Przedstawiamy naszym Czytelnikom kolejny fragment z maszynopisu opracowanego przez s. Teresę Kępińską 
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Gdy Jan został uwięziony, Jezus przy‐
szedł do Galilei i głosił Ewangelię Bożą. 
Mówił: „Czas się wypełnił i bliskie jest 
królestwo Boże. Nawracajcie się i wierz‐
cie w Ewangelię!  (Mk 1, 1415). 

Czas  się wypełnił  i  bliskie 
jest Królestwo Boże. W tle wy‐
brzmiewającego kolejny raz wezwania 
Jezusa  do  nawrócenia,  na  naszych 
oczach rozgrywają się wydarzenia, które 
można nazwać apokaliptycznymi. To sy‐
gnały odnoszące się nie tylko do trwają‐
cej pandemii, niedawnych jeszcze napięć 
grożących wybuchem światowego kon‐
fliktu, kryzysu migracyjnego, degradacji 
środowiska  naturalnego,  sporów 
o  szczepionkę  przebiegających  nawet 
w rodzinach i wspólnotach, ale znaki do‐
tyczące  tego,  „co musi  stać  się  nieba‐
wem” (Ap 1, 1). 

W takiej właśnie scenerii prawdziwie 
apokaliptycznych  zmagań Kościoła  ze 
złem przygotowujemy się do kolejnego 
Wielkiego Postu. Oto znowu rozważamy 
nawrócenie  i  głoszenie  będące  przed‐
miotem rozważań w trzeciej tajemnicy 

światła. Jak zwraca uwagę ks. Dominik 
Chmielewski w rozważaniach do trzeciej 
tajemnicy  światła  w  ramach  Wielkiej 
Nowenny  Pompejańskiej  podjętej 
w dniach 13 maja – 5 lipca 2020 roku, 
nie ma głoszenia bez nawrócenia. I wła‐
śnie zachowanie tej kolejności jest zgod‐
ne  z  Ewangelią.  Nie  głosimy  Dobrej 
Nowiny, sami nie będąc nawróceni. 

Czym  jest prawdziwe na‐
wrócenie? Gorliwiej  zdarza mi  się 
modlić  o  uzdrowienie  niż  nawrócenie, 
może  dlatego,  że  łatwiej  się  przyznać 
do choroby i niezawinionej słabości niż 
do wypaczonego myślenia? Katechizm 
Kościoła Katolickiego uczy, że miejscem 
pierwszego nawrócenia jest chrzest, dru‐
gie zaś nawrócenie jest nieustannym za‐
daniem  dla  całego  Kościoła,  który 
obejmuje „w łonie swoim grzeszników” 
i który, będąc „święty i zarazem ciągle 
potrzebujący  oczyszczenia,  podejmuje 
ustawicznie pokutę i odnowienie swoje”. 
Ten wysiłek nawrócenia nie jest jedynie 
dziełem ludzkim i przebiega w odpowie‐
dzi  na  miłosierną  miłość  Boga,  który 

pierwszy  nas  umiłował  (KKK  1428). 
Wezwanie do nawrócenia kierowane jest 
także do całego Kościoła: „Nawróć się! 
I  pierwsze  czyny  podejmij!”  zawarte 
w Apokalipsie (2, 5) (KKK 1429).

Ważne, by przemiana serca nie doko‐
nywała  się  jedynie  podsycana  lękiem 
i dramatyczną wizją końca świata. O. Ja‐
cek Salij wskazuje na różnicę pomiędzy 
katastrofizmem a chrześcijańskim ocze‐
kiwania końca. Katastroficzna, budząca 
grozę, wizja końca świata powołująca się 
zresztą  na  eschatologiczne  fragmenty 
Nowego Testamentu, według O. Jacka 
Salija, nie ma wiele wspólnego z wiarą 
chrześcijańską. „Zwyciężanie Chrystusa 
w nas i w ludzkich dziejach dokonuje się 
zazwyczaj pokornie, bez znamion oczy‐
wistości, na podobieństwo Jego krzyża. 
Ale nadejdzie Dzień, w którym zwycię‐
stwo to zostanie doprowadzone do końca 
i ujawni się w całej oczywistości. (…) 
Owszem, w opisach końca świata sporo 
jest wzmianek budzących grozę, ale do‐
tyczą one – po pierwsze – zła, które ujaw‐
ni wówczas cały swój bezsens  i utraci 
wszelkie możliwości zadawania szkody; 

NAWRÓCENIE, POKUTA, GŁOSZENIE EWANGELII
„Pan moją siłą, moją twierdzą, moją ucieczką w dniu ucisku” (Jr 16, 19)

„Maryja  jest  najpewniejszym,  naj‐
krótszym i najdoskonalszym środkiem, 
by  dojść  do  Jezusa  Chrystusa”.  Tak 
w Traktacie o doskonałym nabożeństwie 
do Najświętszej Maryi Panny pisał św. 
Ludwik Maria Grignion de Montfort. 

Kierując się tymi słowami od począt‐
ku roku 2020 w naszej Parafii rodziło się 
wielkie dzieło – przygotowanie do ofia‐
rowania się w niewolę miłości Jezusowi 
Chrystusowi  przez  Niepokalane  Serce 
Maryi.

Inicjatorem i współorganizatorem re‐
kolekcji, do uczestnictwa w których za‐
proszeni zostali wszyscy powołani przez 
Ducha Świętego  do  doskonałości  oraz 
szczególnego  przynależenia  do Maryi, 
była wspólnota Odnowy w Duchu Świę‐
tym. Jednak prawdziwy plan i prowadze‐
nie  tych  rekolekcji  to  dzieło 
Niepokalanej, bez opieki i wstawiennic‐

twa której walka duchowa  i  trudności, 
z jakimi przyszło się nam mierzyć, były‐
by nie do pokonania.

Następujące po sobie: pożar mieszka‐
nia, pogryzienie przez psa, choroby, kwa‐
rantanny  i  liczne  szkody materialne  – 
jakby zło chciało wszystko powstrzymać 
–  jedynie nas umacniały  i  utwierdzały 
w tym, że jesteśmy na dobrej drodze! 

19 października uroczy‐
stą Eucharystią i adoracją 
Najświętszego Sakramen‐
tu rozpoczął się 33dniowy 
okres ćwiczeń duchowych, 
które polegały na codzien‐
nym i samodzielnym roz‐
ważaniu  specjalnie 
wybranych treści oraz mo‐
dlitw. Na wspólnej Eucha‐
rystii  i  adoracji 
spotykaliśmy  się  w  nie‐

dziele. Spotkaniom towarzyszyła konfe‐
rencja  wprowadzająca  w  kolejny  etap 
przygotowań, wielbienie Boga śpiewem 
oraz świadectwa. 

Możliwość  spowiedzi  generalnej, 
która pozwalała jeszcze lepiej przygoto‐
wać  dusze  na  tak  ważne  wydarzenie, 
to kolejny etap rekolekcji. 

33‐dniowe rekolekcje przygotowujące do Aktu Ofiarowania się 
Jezusowi Chrystusowi przez Maryję
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po wtóre, wzmianki te dotyczą wszyst‐
kiego, co niedoskonałe, bo ustąpi ono te‐
mu, co będzie już doskonałe bez reszty. 
Toteż świadomość owych rzeczy budzą‐
cych grozę nie przeszkadza chrześcijanom 
oczekiwać tego Dnia z niecierpliwością, 
wzmacnia  tylko  naszą  czujność, 
aby to oczekiwanie nasycone było świętym 
postępowaniem i zawierzeniem siebie Bo‐
gu” (O. Jacek Salij OP, Poszukiwania w 
wierze, Wydawnictwo „W drodze”). 

Nawrócenie,  do  którego 
wzywa Jezus nie jest jedynie podję‐
ciem praktyk lub działań zewnętrznych, 
ale zmuszeniem ociężałego i zatwardzia‐
łego serca do radykalnych działań. Ma to 
być pokuta wewnętrzna rozumiana jako 
radykalna przemiana całego życia z pra‐
gnieniem i postanowieniem zmiany ży‐
cia, zerwania z grzechem (KKK 1432). I 
chyba  bez  tego  radykalizmu,  nie  ma 
prawdziwego  nawrócenia  serca,  które 
tak chętnie lgnie do kompulsywnych za‐
kupów, nałogów, kolorowego świata se‐
riali i mediów społecznościowych… Dla 
każdego człowieka mechanizm obronny 
przed poznaniem siebie i swojego grze‐
chu wygląda inaczej. Czy stać mnie jesz‐
cze na radykalną zmianę stylu życia, by 
chętnie podejmowane pokusy nie wypa‐

czały coraz groźniej mojego myślenia i 
widzenia świata? Bo nie ma się co łudzić, 
słowa płyną z własnego doświadczenia: 
każda zrealizowana pokusa oślepia coraz 
skuteczniej, powodując niepokój w sercu 
i zamęt w umyśle. Warto w kryzysie, mo‐
że nawet szczególnie wtedy, wołać o po‐
moc do Boga. Bo nasza bezsilność i nasza 
słabość, i kruchość to podobno konieczny 
warunek ujawnienia mocy Boga, poru‐
szenia Jego Serca. „Z całego serca Panu 
zaufaj, nie polegaj na swoim rozsądku. 
Poznawaj Go na każdej swej drodze, a On 
twe ścieżki wyrówna” (Prz, 3, 5).

Wielki Post w tym roku wyjątkowo 
może stać się szansą na zmianę życia, 
szukanie w moim życiu obecności czułe‐
go i kochającego Boga. Łatwiej mi pod‐
jąć radykalne kroki, gdy wiem, że tylko 
Bóg przyjmie mnie z moją głupotą, sła‐
bością  i  grzechem.  „Gdzie  jednak 
wzmógł się grzech, tam jeszcze obficiej 
rozlała się łaska, aby jak grzech zaznaczył 
swoje  królowanie  śmiercią,  tak  łaska 
przejawiła  swe królowanie przez spra‐
wiedliwość wiodącą do życia wiecznego 
przez  Jezusa  Chrystusa,  Pana  nasze‐
go” (Rz 5, 20). Bo Bóg daje siłę rozpo‐
czynania  od  nowa  (KKK  1432).  Dla 
kogoś zmagającego się całe życie z po‐
czuciem  samotności  zamrażającej 

wszystko co piękne i ważne, nie ma chy‐
ba piękniejszej obietnicy. 

Z nawróceniem i pokutą serca wiąże 
się jeszcze jedno odkrycie, które uwalnia 
z  perfekcjonizmu,  mrocznych  wizji 
przyszłości i obwiniających wspomnień. 
Bóg zna nasze wady, upadki i błędy. Ta 
prawda, zgodnie z ewangelicznym za‐
pewnieniem, może stać się zapowiedzią 
wyzwolenia,  jeśli  zostanie przyjęta. W 
książce  Dominiki  Krupińskiej  „Wę‐
drówka  do  wolności”  (wydawnictwo 
WAM) autorka wskazuje na „małą dro‐
gę” Świętej Tereski od Dzieciątka Jezus. 
To nie jest droga dla doskonałych, ale dla 
tych, którzy są zbyt mali, by piąć się po 
stromych schodach doskonałości. Warto 
znać swoje ograniczenia i słabości, by je 
świadomie  oddać  Bogu,  oddać  swoje 
chore miejsca, by On je mógł uleczyć. Jak 
pisze D. Krupińska, ta słabość staje się 
źródłem miłości, bo Bóg pragnie naszej 
słabości.  „O,  wszyscy  spragnieni, 
przyjdźcie do wody, przyjdźcie, choć nie 
macie pieniędzy! Kupujcie i spożywajcie 
(dalejże, kupujcie) bez pieniędzy  i bez 
płacenia za wino i mleko!” (Iz 55).

Maryjo,  ukryj  nas  w  swoim  sercu. 
Okryj swoim płaszczem. I naucz nas ko‐
chać Boga całym sercem. 

Ewa Grzymała

Czasem szczególnym były trzy ostat‐
nie dni, podczas których w trakcie „Na‐
bożeństwa  Pokutnego”  uczestnicy 
z głęboką modlitwą skruchy i żalu poku‐
towali  za  grzechy.  Droga  Krzyżowa, 
przeżywana według poruszających wizji 
bł. Anny Katarzyny Emmerich, zakoń‐
czona  uczczeniem  krzyża,  w  sposób 
szczególny wprowadzała w przejmujące 
i zbawcze wydarzenia Męki Pańskiej.

W Święto Ofiarowania Najświętszej 
Maryi Panny, obchodzone 21 listopada, 
uczestnicy  przybyli  z  białymi  różami 
na  Mszę  Świętą  kończącą  rekolekcje, 
aby w procesji wypełnić nimi wazony 

stojące u stóp figury Matki Bożej, wyra‐
żając w ten sposób swoją wdzięczność 
za Jej orędownictwo i opiekę. Przynieśli 
również własnoręcznie przepisane Akty 
Ofiarowania się Jezusowi Chrystusowi 
przez Maryję, które po głośnym odczy‐
taniu podpisywali na ołtarzu w obecno‐
ści  kapłana.  Tego  dnia  94  osoby,  z 
wdzięcznością wypisaną na twarzach, 
a na pewno też w sercach, oddały się 
całkowicie Matce Najświętszej w ma‐
cierzyńską niewolę miłości. 

Kolejne osoby, które z różnych przy‐
czyn nie mogły tego dnia uczestniczyć 
w  nabożeństwie,  również  dokonały 
Aktu Zawierzenia,  łącząc  się  z  nami 
duchowo za pośrednictwem mediów. 

„Oddać  się  w  ten  sposób  Jezusowi 
przez Maryję – to naśladować Boga Ojca, 
który dał nam swojego Syna przez Mary‐
ję. Oznacza to również: naśladować Syna 
Bożego,  który  do  nas  przyszedł  przez 
Maryję, i dając nam przykład, pobudza 
nas, by iść do Niego tą samą droga, jaką 
On do nas przyszedł, a jest nią Maryja. To 

wreszcie naśladować Ducha Świętego, 
który  udziela  nam  łask  i  darów  tylko 
przez Maryję”.

Założony na koniec rekolekcji na rękę 
prosty, żelazny, poświęcony łańcuszek z 
Cudownym  Medalikiem  Matki  Bożej 
Niepokalanie Poczętej jest jednym z ze‐
wnętrznych znaków przynależności do 
grona  niewolników Maryi,  po  którym 
możecie nas poznać :). 
Bogu w Trójcy Świętej Jedynemu i 

Maryi, Oblubienicy Ducha Świętego 
niech będą dzięki za łaskę, dar i owoce 
tych rekolekcji. 

Danuta Kaszuba

Redaguje: ks. Kazimierz Seta
Współpraca: Krystyna Kot 
                       Krystyna Wojda
Skład i łamanie: Krystyna Kot
                             logostrefa24.pl
Parafia Matki Bożej Częstochowskiej 
w Zielonce, ul. Jagiellońska 10,   
tel. 22 7810077

Pismo do użytku wewnętrznego



10

Bóg łaskawie spojrzał na Na‐
ród Polski, powołując z nie‐

go  duszę  wybraną  –  Rozalię 
Celakównę,  przez  którą  wskazał 
wielką  ideę  Intronizacji  Chrystusa 
Króla w Polsce, a przez Polskę we 
wszystkich  narodach  i  państwach 
i w każdej ludzkiej duszy. Służebni‐
ca  Boża  Rozalia,  nawiązując 
do skierowanych do Niej słów Je‐
zusa, mówiła: „Pan Jezus w szcze‐
gólny  sposób  chce  być  naszym 
Królem, tego On sobie życzy. Pol‐
ska musi w sposób wyjątkowy uro‐
czyście ogłosić Pana Jezusa swym 
Królem przez Intronizację Jego Bo‐
skiego Serca  i wtedy Jezus będzie 
Jej błogosławił i bronił od nieprzy‐
jaciół”. 

Odpowiadając  na  słowa  Jezusa 
Chrystusa  przekazywane  Rozalii 
Celakównie, a ujęte w Jej pismach – 
coraz liczniejsze parafie zaczęły po‐
dejmować działania w kierunku ob‐
rania  Jezusa  Chrystusa  swoim 
Królem. Dzięki Burmistrzowi Panu 
Stefanowi  Stępkowskiemu,  Jego 
małżonce Pani Alicji i grupie osób 
wspomagających oraz wielkiej mo‐
dlitwie  i  Bożej  pomocy,  udało  się 
doprowadzić  do  oddania  naszego 
miasta pod władanie Jezusa Chry‐
stusa. Było wolą Bożą, by przedsta‐
wiciele  władz  i  wielu  instytucji 
dokonali Aktu Intronizacji. Uroczy‐
stość odbyła się 26 listopada 2000 r. 
Ks. Proboszcz Parafii MB Często‐
chowskiej  Mieczysław  Stefaniuk 
dokonał Aktu obrania Jezusa Chry‐
stusa  na  Króla  i  Pana  w  imieniu 
osób duchownych,  natomiast wła‐
dze świeckie – samorządowe repre‐
zentował  Burmistrz  Miasta  Pan 
Stefan Stępkowski. Swoje przyrze‐
czenia i zobowiązania składali rów‐
nież  przedstawiciele  wielu 
instytucji. 

W Święto Chrystusa Króla  22 li‐
stopada 2020 r. Obchodziliśmy XX 
Rocznicę  Intronizacji  Jezusa Chry‐
stusa Króla Wszechświata, dziękując 
Bogu za ten dar łaski. Podczas Mszy 
św. o godz. 13.00 dokonaliśmy po‐
nowienia Aktu Intronizacji sprzed 20 
lat,  a w nim –  zobowiązaliśmy  się 
rozszerzać  Królestwo  Boże  w  na‐
szych sercach, rodzinach, społeczeń‐
stwie,  narodzie  i  państwie  oraz 
budować cywilizację miłości.

Modląc się za to Dzieło, dzięko‐
waliśmy  za  ludzi,  którzy  wyszli 

z inicjatywą i wyprosili na kolanach, 
podczas  nocnych,  comiesięcznych 
i czwartkowych Adoracji Najświęt‐
szego Sakramentu,  jego  realizację. 
Nie  było  to  łatwe,  ponieważ 
jak  zwykle  w  Bożych Dziełach  – 
szatan  bardzo  przeszkadza.  Wiele 
osób – uczestników tych wydarzeń 
– odeszło do Pana, ale adoracje noc‐
ne i czwartkowe trwają nadal. Włą‐
czają  się  do  nich  nowi  ludzie. 
Dzięki Bożej  łasce wzbogaciliśmy 
się  o  całodzienne  Adoracje  Naj‐
świętszego Sakramentu w pozostałe 
dni  tygodnia  –  kontynuowane  po 
trudnych  dniach  pandemii.  Trwa 
modlitwa i dziękczynienie za Twoje 
Panie  Jezu  królowanie  w  naszym 
Mieście.  Dziękczynienie  za  tych, 
którzy dokonali Dzieła Intronizacji 
oraz za nowych ludzi, którzy poma‐
gają  w  jego  kontynuacji.  Dzięki 
działaniu obecnego Burmistrza Pa‐
na Kamila  Iwandowskiego  i Rady 
Miasta,  dokonano  rewitalizacji 
wzgórza, na którym stoi Krzyż In‐
tronizacyjny, a także renowacji sa‐
mego  Krzyża  i  umieszczenia  na 
cokole tabliczki informującej o jego 
historii.  Dziękujemy  wszystkim, 
którzy przyczynili się do tego, aby 
otoczenie Krzyża stało się miejscem 
refleksji  duchowej  i  wypoczynku. 
Po Mszy św. udaliśmy się indywi‐
dualnie w to miejsce, by w modli‐
twie podziękować Panu Jezusowi za 
kolejną rocznicę Jego u nas królo‐
wania. Króluj nam Chryste  zawsze 
i wszędzie.

Krystyna Wawrzonkiewicz
Foto: Maciej Kursa

KRÓLUJ NAM CHRYSTE!
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W tym roku, od 7 do 13 marca, 
w  naszym  Kościele  Matki 

Bożej  Częstochowskiej  w  Zielonce, 
odbędzie  się  kolejne,  już  dwudzieste 
pierwsze, Jerycho Różańcowe.

Wyjaśniając  tym,  którzy  jeszcze 
nie uczestniczyli w takiej formie modli‐
twy, Jerycho Różańcowe jest to, jak sa‐
ma nazwa wskazuje, modlitwa głównie 
różańcowa,  najlepiej  przed  Przenaj‐
świętszym Sakramentem. W naszej pa‐
rafii  trwa  ono  nieprzerwanie  przez 
tydzień, w dzień  i w nocy, podobnie 
jak pierwsze Jerycho, które miało miej‐
sce w Polsce, na Jasnej Górze.

Za inicjatorkę Jerych uważa się sa‐
mą Matkę Bożą, która w Amsterdamie, 
w 1946 roku, objawiając się Idzie Peer‐
demann powiedziała, że będą organizo‐
wane Jerycha. Nie wiedziano w tamtym 
czasie  na  czym  mają  one  polegać. 
Oznacza to jednak, że Maryja zaplano‐
wała taką formę modlitwy i będzie ona 
niezwykle potrzebna.

W Polsce, w 1979 roku władze ko‐
munistyczne  nie  chciały  się  zgodzić 
na przyjazd papieża Jana Pawła II do oj‐
czyzny.  Matka  Boża  przekazała  mi‐
styczce  Barbarze  Kloss  rozwiązanie 
tego problemu. Poleciła, aby zorgani‐
zować Kongres Różańcowy na Jasnej 
Górze od 1 do 7 maja 1979 roku w in‐
tencji zmiany decyzji władz Polski. Pa‐
ni Kloss poinformowała o tym Anatola 
Kaszczuka,  organizatora  wielu  Kon‐
gresów  Różańcowych  w  Polsce 
i  na  świecie.  Pan Anatol  zwrócił  się 
do  ks.  biskupa  Zbigniewa  Kraszew‐
skiego,  zastępcy  przewodniczącego 
Komisji Maryjnej Episkopatu, o wyda‐
nie opinii i z zapytaniem co należy zro‐
bić.  Otrzymał  akceptację  i  zachętę, 
aby  koniecznie  wykonać  polecenie 
Matki Bożej.   Biskup Stefan Bareła or‐
dynariusz częstochowski zasugerował, 
aby  zmienić  nazwę kongres  na  inną. 

Powiązano daną sytuację z historią ze 
Starego Testamentu o oblężeniu Jery‐
cha. Tak powstały nazwy: Oblężenie Je‐
rycha a później Jerycho Różańcowe. Po 
zakończeniu tego pierwszego Jerycha 
na Jasnej Górze władze komunistyczne 
same zmieniły zdanie. Zaprosiły papie‐
ża do Polski, a nawet zapewniły ochro‐
nę  i  logistyczną  opiekę  całej 
pielgrzymki, która odbyła się 2 czerw‐
ca, czyli niecały miesiąc później.  Owo‐
ce  tego  Jerycha  Różańcowego  są 
wyraźnym  znakiem  potęgi modlitwy 
i pomocy nieba w sprawach niemożli‐
wych do rozwiązania. Miasto Jerycho 
wspomniane w księdze Jozuego w Sta‐
rym  Testamencie  znajdowało  się 
na drodze Żydów do Ziemi Obiecanej. 
Było  otoczone  potężnymi  murami, 
trudnymi do pokonania. Jozue na roz‐
kaz Boga nakazał Żydom przez siedem 
dni okrążać miasto, niosąc przed sobą 
Arkę Przymierza i modlić się, prosząc 
Pana Boga o pomoc. W rezultacie mu‐
ry rozpadły się, a miasto zostało zdoby‐
te. Z tej historii wysnuwamy wniosek, 
że  wytrwała  i  ufna  modlitwa  jest 
w szczególny sposób wysłuchana przez 
Boga i przynosi zwycięstwo.

Ojciec św. Jan Paweł II wielokrotnie 
nawoływał Polaków do powszechnej 
Narodowej Krucjaty Różańcowej przed 
wystawionym  Najświętszym  Sakra‐
mentem,  w  celu  uwolnienia  Narodu 
z niewoli szatana i wyproszenia łaski 
tryumfu Niepokalanego Serca Maryi, 
a z Nią niepodzielnego królowania Naj‐
świętszego Serca Jezusowego.

W Polsce odbywa się wiele Jerych 
Różańcowych, ale potrzeb i problemów 
jest ciągle bardzo dużo. Wydaje się na‐
wet, że jest ich coraz więcej i trudniej‐
szych do rozwiązania. Szerzenie się tzw 

„cywilizacji śmierci” jest wielkim za‐
grożeniem dla naszych rodzin i całego 
narodu. Jerycho Różańcowe jest szcze‐
gólna szansą, by skutecznie przeciwsta‐
wić  się  i  pokonywać  zorganizowane, 
agresywne siły zła oraz zapewnić Pola‐
kom i innym narodom pomyślny rozwój 
duchowy,  kulturalny  i  ekonomiczny. 
Potrzebujemy interwencji Pana Boga, 
aby usunąć zło z naszej przestrzeni ży‐
cia, z Polski  i ze świata. Nasz Ojciec 
Stwórca oczekuje od nas zaangażowa‐
nia, nawrócenia, modlitwy, pokuty i wy‐
pełniania Jego Woli.

Matka Boża w wielu objawieniach 
np. w Lourdes, Gietrzwałdzie, Fatimie, 
wskazuje,  że  różaniec  jest  doskonałą 
bronią,  a w wielu  sytuacjach  jedyną. 
W  Japonii  w miejscowości Akita  13 
października  1973  roku  Najświętsza 
Panna powiedziała: „Jedyną waszą bro‐
nią będzie różaniec”. Jest to broń, którą 
daje Królowa Różańca Świętego, Mat‐
ka Boża zawsze zwycięska.

Módlmy  się  w  obecności  naszej 
Królowej Polski. Zaprośmy do modli‐
twy wszystkich  świętych,  męczenni‐
ków  wojen,  rewolucji  francuskiej, 
hiszpańskiej, meksykańskiej, rosyjskiej 
a  szczególnie  naszych,  polskich mę‐
czenników.

W tej gazetce umieszczone są ogól‐
ne intencje i ramowy program Jerycha 
Różańcowego. Niech każdy czuje się 
zaproszony  do  wspólnej  modlitwy 
o dowolnej porze w dzień lub w nocy. 
Obok modlitw wspólnotowych w pro‐
gramie zaplanowano też czas na modli‐
twę  w  ciszy.  W  czasie  Jerycha 
Różańcowego  modlimy  się  również 
w  osobistych  intencjach  każdego 
z uczestników tego Jerycha.

Joanna Raczyńska

CELOWOŚĆ JERYCHA RÓŻAŃCOWEGO

Rogier van der Weyden, Zdjęcie z krzyża (1438) Andrea Mantegna, Modlitwa w Ogrójcu (1460)
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Serdecznie  dziękujemy  pracownikom  Zielonkowskiego  Oddziału  Banku  Spółdzielczego  w  Ostrowi 
Mazowieckiej za życzliwą, rzetelną, sprawną i w miłej atmosferze obsługę parafialnego konta bankowego. 
Dziękujemy również zarządowi Banku za preferencyjne warunki utrzymania naszego konta. 
Wpłaty  na  konto  parafialne  35  8923  0008  0150  1609  2015  0001    są  pobierane
bez prowizji. Kilka rodzin z naszej parafii systematycznie wpłaca swoją ofiarę na konto. Dziękujemy.

W INTENCJACH:
• O tryumf Najświętszego Serca Pana Jezusa i Niepokalanego Serca Maryi w Polsce i na całym 
świecie.

• O wierne wypełnienie Woli Bożej przez Kościół Katolicki.
• O odrodzenie i pomyślny rozwój Polski.
• O obronę życia od poczęcia do naturalnej śmierci.
• O zwycięstwa dobra nad złem, wiary nad pogaństwem, prawdy nad kłamstwem.
• O nawrócenie grzeszników, wrogów Kościoła Świętego i Polski.
• O rozwój duchowy i materialny naszego regionu i całego kraju.

Rozpoczęcie – 7.03.2021 (niedziela) Mszą Św. o godz. 18:00
Zakończenie  13.03 2021 (sobota) Mszą Św o godz. 18:00

JERYCHO  RÓŻAŃCOWE
NIEUSTANNA MODLITWA

7 – 13.03.2021
W KOŚCIELE PARAFIALNYM 

MATKI BOŻEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ W ZIELONCE

PROGRAM   RAMOWY
01:00 Cicha adoracja Najświętszego Sakramentu
01:30 Różaniec prowadzony przez Apostolat 

Maryjny, Odnowę w Duchu Świętym 
i Grupę Modlitewną Fiat

05:30 Jutrznia prowadzona przez 
Neokatechumenat

06:30, 7:00, 7:30 Msze Święte
08:00 Różaniec prowadzony przez Apostolat 

Maryjny
10:00 Cicha adoracja Najświętszego Sakramentu
10:30 Różaniec prowadzony przez Grupę 

Modlitewną Św. Ojca Pio 
11:30 Różaniec prowadzony przez Koła Żywego 

Różańca i Caritas 
13:00 Różaniec prowadzony przez Totus Tuus
14:00 Cicha adoracja Najświętszego Sakramentu
15:00 Godzina Miłosierdzia Bożego
16:00 Różaniec do Siedmiu Boleści Matki Bożej 

prowadzony przez Grupę Modlitewną 
Apostolstwa Patronki Dobrej Śmierci 
i Zjednoczenie Apostolstwa Katolickiego

17:00 Różaniec dzieci
17:30 Cicha adoracja Najświętszego Sakramentu
18:00 Msza Święta
19:00 Różaniec prowadzony przez Ministrantów, 

Oazę Młodzieżową i Domowy Kościół
20:30 Różaniec prowadzony przez Akcję Katolicką

21:30 Różaniec prowadzony przez Koło 
Przyjaciół Radia Maryja i Szensztackie 
Rodziny

22:30   Cicha adoracja Najświętszego 
Sakramentu

23:00 Różaniec prowadzony przez Róże 
Różańcowe, Margaretki, Ogrody Maryi, 
Domowe Ogniska Miłosierdzia, Grupę 
Modlitewną Fiat i Odnowę w Duchu 
Świętym

Uwaga: W czasie dodatkowych Mszy   
Świętych cicha adoracja w kaplicy.

MARYJO, ŚW. JÓZEFIE ! MÓDLCIE SIĘ ZA NAMI !

Hans Memling, Dyptyk św. Jana Chrzciciela i św. Weroniki


